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Kraków , 22 lipca
N a d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i a  B a d ;  

m. K r a k o w a  znajdzie się sprawa emisyi 
10,170.000 K 4 proc. obligacyj nominalnych 23 
milionowej pożyczki miejskiej konwersyjno-in 
westycyjnej. Odnośne sprawozdanie sekcyi skar
bowej przedłoży ayrektor magistratu p. Gro- 
dyński Sprawozdanie to wskazuje na poszcze
gólne uchwały Rady, postanawiające z a c i ą g 
n i ę c i e  p o z y c z k i  24 m i l i o n ó w  koron na 
k o u w e r s y ę  w s z y s t k i c h  d ł u g ó w  m i e j 
s k i  c h  i na pokrycie d a l s z y c h  i n w e s t y -  
c y j  m i e j s k i c h ,  uzyskania gwarancyi kraju 
oraz pupiiarnego bezpieczeństwa. Ustawa upo
ważniła gminę do zaciągnięcia pużyczki, lecz 
t y l k o  d o  w y s o k o ś c i  23,600.000 K, W y
dział krajowy wyeliminował bowiem konwersyę 
pożyczki, zaciągniętej na budowę teatru i po
życzkę na pokrycie deficytu budżetowego z r. 
1904. Powyższa kwota 23.600.00 O K uległa 
nadto dalszej redukcyi o 2,300.000 K, przewi
dzianą w  programie pożyczki emisyjnej na in- 
wostycyo gazowni i elektrowni miejskiej, wsku
tek tego, że dla tych zakładów zaciągnięto spe- 
cyalne pożyczki.

Po przeprowadzeniu rokowań prezydyum mia
sta uzyskało ofertę Banku krajowego. —  Bank 
oświadczył gotowość objęcia od gminy obliga- 
cyj stosownej części powyższej pożyczki po 
kursie stałym 92. —  Oferta ta w stosunku do 
istniejących obecnie kursów pożyczek komunal
nych przedstawia się korzystnie i nadaje się do 
przyęcia . Jeżeli się uwzględni, że pożyczka 4 
proc- kosztuje gminę z  podatkiem rentowym 
4 0 8  proc. od każdych 100 koron, to rzeczywi
ste oprocento wanie tej pozyczKi przy kursie 92 
wyniesie 4434  proc.

Ponieważ reaiizacya powyższej pożyczki z po
wodu n i e k o r z y s t n y c h  s t o s u n k ó w  t a r 
g a  p i e n i ę ż n e g o  nie mogła zaraz w r. 1907 
b jó  przeprowadzoną, a poczyniono już wówczas 
na jej rachunek Dewne wydatki inwestycyjne, 
pokrywając je  na razie zaliczkowo z funduszów 
miejskich, ponieważ nadto czekały wówczas 
gminę dalsze wydatki inwestycyjne, które mia
ły znaleść pokrycie również w powyższej po
życzce emisyjnej, przeto celem uzyskania fun
duszów na te wydatki, oraz na zwrot odnośnym 
funduszom kwot zaliczkowo już wypłaconych, 
zaciągnięto pożyczki krótko-torminowe na sumę 
2,085.882 K  na rachunek przyszłej większej 
pożyczki. Nadto przedsięwzięto w międzyczasie 
na rachunek omawianej pożyczki emisyjnej dal
sze wydatki inwestycyjne, pokryte tymczasowo 
sposobem zaliczkowvm z -innych funduszów 
miejskich.

Gmina przystąpić teraz musi do dalszych in- 
westycyj, objętych programem omawianej po
życzki; n a l e ż y  więc z r e a l i z o w a ć  t a k ą  
c z ę ś ć  p o z y c z k i  e m i s y j n e j ,  ittóra jest 
potrzebną na zwrot pożyczek krótkotermino
wych i zaliczek, oraz na konieczne inwestycye 
a nadto emisyą meja być objęte tasze kredyty 
na spłatę tych pożyczek miękkich, które przed
stawiają się, jako droższe od pożyczki emisyj
nej przy warunkach przez Bank krajowy oie- 
rowaoych. Tu należą d w i e  p o ż y c z k i ,  za
c i ą g n i ę t e  w K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  m. 
Krakowa (173.138 K  96 hal. +  177.780 K 28 
lial.). Spłaconą ma być takoe kwota 4,100.000 
koron zaciągnięta w r. 1904 w Kasie oszczęd
ności. Po spłaceniu powyższych pożyczek pozo
staną niespłacone jeszcze tylko względnie 4 i 
pół procentowe pożyczki miejskie oraz pożycz
ka, zadągnięta w r. 1886 na 5 proc. dla zakn 
pnp gazowni. Ostatnia nie może być skonwer- 
trwana z tego powodu, ponieważ nie może być 
wypowiedzianą

Wykaz kredytów.

Sprawozdanie wynazuje kredyty, ODjęte emi
syą 10,170.1)00 koron.

1. Zakupno i urządzenia gruntów 
potortyfikacyjnyck . . . .  2,350.000

2. Zakupnów młynów królewskich, 
młynówki Rudawy oraz uregulo
wanie R u d a w y ........................... ' 300 .000

3. Zakład czyszczenia miasta (bu
dow a) i strażnica pożarna (roz
szerzenie^ . , . . . . J  1 ,000 .000

4. Skrzydło magistratu (budowa) 100 .000
5. Budowa szpitala epidemicznego, 

zakładu desynfekcyjnego i are
sztów miejskich . . . „ 40U.000

6. Budowa domów robotniczych , 250 .000
7. Bruki i uporządkowanie ulic , 700.000
8. Uzupełnienie kanałów . . . 500 .000
9. Spłata pożyczki z r. 1903 w

Kasie oszczędności . . . .  173 .138
10. Spłata renty pożyczki z r, 1904

w Kasie oszczędności . . . 177 .780
11 Spłata pożyczki konw. inw. z

r. 1 9 04  w Kasie oszczędności . 2,965.966
12. Dalsze inwestycye, wkłady i 

wydatki przy zrealizowaniu po
życzki . . .  . . . 1 ,252 .415

Ogółem . 10 .169 .299
czyli okiągło 10 ,170 .0 00  koron.

Wnioski.

Sprawozdanie sekcji skarbowej kończy się 
hast ępu.iącem. wnioskami

1) W  wykonaniu uchwały Rady miasta z 7 
marca 1907 r. co do pożyczki emisyjnej na kon
wersyę długów i na inwestycye miejskie zaciągnąć 
się mającej, a dozwolonej ustawą z 26 maja 1908 
r., postanawia się przystąpić do częściowej emisyi 
4  prc. obligacyj tej pożyczki na łączną kwotę 
10,17 J )00  K  na cele, wymienione w wykazie kre
dytów.

2) Zatwierdza się ofertę Banku kraiowego z 15

lipca 1903 r., według której tenże Bank jest go 
tów  objąć od gminy powyższą kw otę w 4  prc. ob- 
ligacyach po kursie stałym 92 prc.

3) Upoważnia się prezydenta łącznie z sekcyą 
skarbową do zawarcia z Bankiem umowy o obję
cie emisyi pod 1) wymienionej, oraz do poczynie
nia wszelkich kroków, do realizacyi sumy em isyj
nej potrzebnych.

4 ) Z kredytów pożyczkowych, objętych w yka
zem, sumy: a) 4UU.000 K, przeznaczono na budo
wę szpuala epidemicznego, zakładu desiniekcyjne- 
go i aresztów miejskich i b) 250 .000  K, prz< zna
czone na budowę domów robotniczych —  mogą być 
użyte tylko na podstawie uchwał Rady miasta, 
przez W ydział krajowy zatwierdzonych.

P r i 2S i !2n i e  t y i b i n e t o w !  w e  F r a n c y ) .
(Teleyr. „ N. Reformy11.)

Paryż, Niektóre z tutejszych dzienników wy
powiadają zdanie, że C l e m e n c e a u  u m y ś l 
n i e  d o p r o w a d z i ł  d o  u p a d k u  s w e g o  
g a b i n e t u ,  gdyż czuł się tuż znużonym rzą
dami. Co się tyczy jego następcy, to za najpo
ważniejszych kandydatów uchodzą B r  i a n d  i 
P o  in  c a r  ć. Przypuszczenie, jakoby D e l c a s -  
s ó  miał zosiać prezydentem gabinetu, uważają 
za w y k l u c z o n e .

Paryż. Prezydent F  a 11 i ó r e s przyjął wczo
raj po południu D e l c a s s e g o  na audyencyi. 
Według „Liberte44, ma Delcasse polecić prezy
dentowi M i l l e r  a n d  a, jako polityka najbar
dziej nadającego się do misyi utworzenia ga
binetu.

Paryż. Z powodu npadku Clómenceau, przy
wódcy ruchu syndykackiego przystroili giełdę 
robotniczą chorągwiami. Urzędnicy pocztowi i 
i telegraficzni powitali dymisyę Dodsekretarza 
stanu Symiana głośnymi objawami radości.

Londyn. Tutejsze dzienniki wyrażają żal z 
powodu upadku prezydenta Clemenceau, a w 
sprawie jego następcy - występują zdecydowa
nie przeciw ewentualnemu powołaniu Delcas
sego.

Sprawa Kcreteńska.
Nota czterech mocarstw opiekających się Krętą, 

wystosowana przed niedawnym czasem do rządu 
tureckiego, oraz nota Turcyi, wysłana w odpowie
dzi do tychże mocarstw, nie przyczyniły się je 
szcze do czasowego choćby wyjaśnienia kwestyi 
i zarówno w Grecyi jak i w Turcyi ujawnia się 
w dalszym ciągu silna rozgorączkowanie. Jak po 
dają ostatnie depesze, rząd turecki obawia się, że 
w piątek dnia 23 b. m., jako w rocznicę ogłosze
nia konstytucyi, Grecy w Turcyi, a zwłaszcza w 
Macedonii, mogą wywołać większe zaburzenia ma- 
nifestacyami na rzecz przyłączenia Krety do Gre
cyi. Z tego powodu w Salonikach wzmocniono kon
trolę nad Grekami i  w ostatnich dniach przedsię
wzięto wiele rewizyi, przyczem wykryto znaczniej
sze składy broni.

Tymczasem wi zenie wśród stronnictw greckich 
doprowadziło do upadku gabinetu Theotokisa, któ
remu zarzucono, że zbyt słabo broni interesów 
Grecyi w  sprawie kreteńskiej wobec zagranicy. 
Utworzony w j igo miejsce nowy gabinet Rhallisa, 
zdaje się opierać na programie pokojowym i za
mierza utrzymać serdeczne stosunki z Turcyą. 
Równocześnie także w  duchu pokojowym zamierza 
działać komitet młodotureeki w Saionikach, który 
przystąpił do założenia lig i pokoju, celem utrzy
mania pokojowych stosunków między Turcyą b Gre- 
cyą —  aczkolwiek stanowczo występuje przeciw 
ewentualnej anekcyi Krety przez Grecyę.

Salonicki komitet „Jedności i postępu1* ogłosił 
w sprawie kreteńskiej następującą proklamacyę:

1) Otomanie w żaden sposób nie mogą zgodzić 
się na to, aby od ojczyzny ich oderwano teryto- 
ryum, nabyte kosztem ońar niezliczonych;

2) Byłoby pogwałceniem logiki, zdrowego roz
sądku i praw międzynarodowych, gdyby prawa oto
man do wyspy Krety były zniesione jedynie skut
kiem życzenia pewnej części ludności tej wyspy 
co do oswobodzenia się od zwierzchnictwa otomań- 
skiego. Otjmanie żądają uznania i względem nich 
uznanego w całym świecie cywilizowanym prawa 
władania nabytkiem wojennym;

3) Przyłączenie wyspy do Grecyi w chwili, gdy 
w jsp a  p o s ia d a a n to n o Ł ię -ip ra w J  rozległo, rfiwna- 
łoby się zupełnemu zrzeczeniu się nadziei rozwoju 
i dobrobytu, które rząd autonomiczny może zape
wnić wyspie;

4) Jakkolwiek młodzi otomanie są zasadniczymi 
przeciwnikami środków, mogących doprowadzić do 
przelewu krwi i naruszenia pokoju powszechnego, 
wszelako dążą także, jak  wszystkie inne naro
dy, do zachowania godności własnej i powagi pań
stwa, to też nigdy nie pozwolą, aby te ich uczu
cia naruszono ;***-

5) Otomanie żądają ustanowienia na podstawie 
logicznej i  rozumnej ich zwierzchnictwa nad 
wyspą;

6) Jak tylko wojsko mocarstw opiekuńczych w y
cofane bodzie z wyspy, bez wątpienia część ludno
ści je j, złożona z patryotów otomańskich, ulegnie 
napaściom i obelgom. Jeżeli do tego dojdzie istot
nie, to wszyscy otomanie uważać będą sonie za o- 
bowiązek ukaranie napadających.

Proklam acja kończy się oświadczeniem, że oto
manie, rachując na sprawiedliwość i poczucie pra
wa mocarstw, spoi ziewają się, iż powyżej wyłożo
ne żądania ich będą omówione poważnie.

(Teleyr. „N . Reformy".)

Program nowego (jalluetr greckiego.
Ateny. Podług informacyj ze źródeł kompe

tentnych. nowy gabiLet oświadczył gotowość 
u f r z ]  m a n i a  s e r d e c z n y c h  i ś c i s ł y c h  
s t o s u n k ó w  z T u r c y ą

N L K E K  P©RAN1WY

Eontrols nad Grskrml w Turoyl.
Saloaika. Greccy mieszkańcy stoją pod ści

słym dozorem władz. P r z e d s i ę w z i ę t o  w ie 
le  a r e s z t o w a ń ,  wykryto też k i l k a  m a 
g a z y n ó w  b r o n i .

Stanowisko RSiodotarków.
Konstantynopol. W  sprawie kreteńskiej u- 

prawiają członkowie komitetu młodotureckmgo 
w Salonice żywą agitacyę i przygotowują me- 
m oiyał, w którym stanowczo p r o t e s t u j ą  
p r z e c i w  e w e n t u a l n e j  a n e k s y i  k r o  
t y  przez Grecyę, Oiaz projektują założenie ligi 
pokoju dla utrzymania pokoju między Grecyą 
a Turcyą. ■ ~ “

SSocznicą i »rt w / 3P’a konstytucyi.
Salonika. Obawiają się tu p o w a ź n y c  h 

s t a r ć  w dniu 23 b. m., t. j. w rocznice ogło
szenia konstytucyi.

Konstantynopol. W tym tygodniu przybywa 
tu d e p u t a c y a  m a h o m e t a ń s k a  z K r e t y ,  
aby wziąć udział w narodowej uroczystości z 
okazyi rocznicy ogłoszenia konstytucy.

dkeya prasy tureckiej.
Konstantynopol. Prasa turecka ostro wystę

puje p r z e c i w  G r e c y i  i oświadcza, że g d y -  
b y  p o s ł o w i e  k r e t o ń s c y  z j a w i l i  s i ę  
w p a r l a m e n c i e  g r e c k i m ,  T u r c y a  u 
w a ż a l a h y  t o  z a  „ c a s u s  b e l l i “ .

r t e o r g a c i z a c y a  g a b i n e t u  i a r e e l i o g o .
Konstantynopol. Obrady komitel u uiŁdoturec- 

kiego nad zmiana gabinetu trwają dele|. Jak 
słychać, bar. Goltz odwiedził prezydenta Izby i 
odradzał mu zmianę gabinetu. Następnie odbyła 
się konfereneya partyjna Młodoturków.

P r e n u m e r a to  r r z y ln m f ą i
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stanowiła pod pewnemi warunkami w s t ą p i i  
d o  R a d y  n a r o d o w e j ,  w której są zjeano 
czeni Chorwaci i Serbowie.

P r o c e s  z a t f r ^ e Ł f k L
Przebieg prooesu zagrzobskiego w ostataich 

dniach, a zwłaszcza zeznania głównego świadka 
Nasticza, uraz sposób prowadzenia procesu przez 
prezesa sąd a i prokuratora, pogłębiły w Serbii obu
rzenie. jakie proces ten wywołał od początku swe
go trwania. Serbskie biuro prasowe ogłosiło vs tej 
sprawie komunikat, przeznaczony dla zagranicy, 
a właściwie w charakterze przestrogi zwrócony 
przeciw Austryi. Komunikat ten brzmi:

„Prasa i opinia publiczna z naprężoną uwagą 
śledzą działalność prezesa sądu i prokuratora w pro
cesie zagrzebskiin. Z oburzeniem zwrócono uwagę 
na to, że w ciągu całego procesu prezes i proku 
rator starali się wywołać powątpiewanie o popraw- 
nem zachowaniu się państw serbskich względem 
sąsiednich krajów, ich monarchów i rządów. Ser
bia poczyniła już odpowiednie przedstawienia w wie- 
deńskiem ministerstwie spraw zagranicznych, aby 
zwrócić uwagę ministrów austro-węgierskich na ta 
kie postępowanie sądu zagrzebakiego. Ale przed
stawienia te były zupełnie bezowocne. Nawet w ostat
nich dniach prokurator uporczywie chciał zmusić 
świadka agenta Nasticza (lo złożenia tendencyjnych 
zeznań o stosunku króla Piotra do Serbów, będą
cych obcymi poddanymi. Także prawie codziennie 
w sądzie mówiono złośliwie i ironicznie o wolnych 
państwach serbskich. Takie zachowanie się wobec 
Serbii doszło do zenitu, kiedy prokurator, któremu 
okązano serbski dokument sądowy, powiedział: 
„W iem y, jak mamy zachowywać się wobec doku
mentów, nawet pochodzenia urzędowego, jeżeli otrzy
mano je  z Seroii, jeżeli poruszone są w nich inte
resy serbskie, jak w tym przypadku**.

Ograniczamy się na razie do zwrócenia uwagi 
na niepoprawne zachowanie się urzędników pań
stwowych. Śmieszne jest ich twierdzenie, jakoby inte
resy Serbii modło być naruszone przez wyrok są
du, w rodzaju sądu zagrzebskiego. —  Ale jeżeli 
otrzymamy dowody, że niepoprawne wyrażenia nio 
poebedzą jcdvnie od prezesa i prokuratora,, lecz że 
przeciwnie, pochodzą od osób w Austryi bezpos'red- 
■io odpowiedzialnych za utrzymanie dobrych sto

sunków międzynarodowych, to będziem., prawr.ie 
obowiązani do oddania pod sąd trybunału między
narodowego sprawy nozciwego postępowania Serbii 
wobec monarchii sąsiedniej, oraz sprawy postępo- 
■ i Ha tej monarchii wobec S rbii. Serbia uzna za 
potizebne wyjaśnić wobec opinii publicznej Europy 
istotne motywy procesu zagrzebskiego i źródła, z 
których on powstał**.

(Telegr. „N . Reform ^'.)

Zagrzeb. Na wczorajszej rozprawie obrońca 
dr Hinkuwic zapytał świadka Nasticza, czy 
otrzymał od bana Rm cha jakie pieniądze. Na- 
sticz zaprzeczył temu. Toti m obrońca postawił 
szereg pytań co do okólników, przesłanych do 
wielkich mocarstw i ;. d. Między prokurato 
rem i obrońcą przyszło do poważnych scysyi. 
Prokurator zarzucił obrońcy, że stawia to 
pytanie tylko dla wywołania pewnego nastroju 
w Europie. Hinkowicz odpowiedział: Tak jest! 
Niechaj wszyscy wiedzą, co się tutaj dzieje! 
Obrońca zarzucił przytem, że prokurator nie 
mógłby zajmować tego miejsca, gdyby on ogło
sił informacye, które o prokuratorze posiada. 
Za to ukarano obrońcę grzywną 100 koron. 
Hinkowicz zapytuje dalej Nasticza o wyjaśnie
nie co do rzekomych konwencyi między W io
chami a Serbią. Prezydent pytanie to uchylił

Sankcya ustawy łowieckiej.
Wiedeń. „W iener Ztg.“ ogłasza: C e s a r z  

s a n t  < y o n o  w a ł  uchwalony przez Sejm ga
licyjski projekt ustawy łowieckiej.

Kolonlzacya w PoznaiksMemi
Poznań. Znaczna liczba r o d z i n  n i e m i e c  

k i c h ,  z a m i e s z k a ł y c h  w R o s y i ,  ma być 
o s i e d l o n ą  w o k r ę g a c h  k o l o n i z o w a 
n y c h

Proces antlmil.tarfstćw' czeskich.
Praga. Toczący się tu od dłuższego czasu 

proces o propagandę antimilitarną, zakończył 
się wczoraj. Wyrok będzie wydany d. 31 b. m.

M  rcmuśski w Ijckla.
Ischl. Oficjalnie zapowiedziano tu przybycie 

króla rumuńskiego F e r d y n a d a  w p o ł o w i e  
s i e r p n i a .

Ronstytucya w Bośni.
Sarajewo. Organ radykałów serbskich „Serb

ska Rjccz** ogłasza artykuł zwrócony przeciw 
żąd a ju , aby bośniacki statut konstytucyjny 
przed sankeyą przedłożony został parlamentom 
w Wiedniu i w Budapeszcie, albowiem podług 
ustawy, pailamentom nie przysługuje takie pra
wo, a należy ono tylko do prerogatyw Ko
rony.

Gorkij we wrosiccb.
Fiym. Rozporządzenie, wydalające Gorkiego 

z Włoch, zostało c o f n i ę t e .

Wizyty uowegi kaiiclerza.
Berlin. Tuk słychać, nowy kanclerz B e t h -  

m a n n-H o 11 w e g  zamierza udać sie do M a- 
r i e n b  a 1 u, aby przedstawić się królowi E d w a r 
d o w i  VII.

Po śirierci Dcu Carl asa.
Tryosi Na pogrzeb D o n  C a r l o s a ,  który 

tutaj będzie pochowany, przybędzie sekretarz 
stanu kardynał Merry del Val, nuneyusz papie
ski, wielu dygnitarzy kościelnych, a także za
stępca cesarza austryackiego.

Madryt. Zmarły pretendent do tronu hiszpań
skiego Don Carlos zostawił testament politycz
ny, w którym przekazanie swego majątku sy
nowi swemu ks. Jaime czyni zawisłem od dal 
szego u t r z y m a n i a  p r e t e n s y i  do  t r o n u  
h i s z p a ń s k i e g o .  W  partyi karlistów powstał 
z tego powodu rozłam. Część jest za dalszem 
utrzymaniem tych pretensyj, jednak większa 
część jest za  r o z w i ą z a n i e m  p a r t y i  i 
przejściem do obozu Alfonsa.

Walki w Melilii.
Madryt. Oficyalnie ogłaszają, że w oaegdaj- 

szej poważnej walce koło Melilli s t r a t y  p o  
s t r o n i e  h i s z p a ń s k i e j  b y ł y  w i e l k i e .

Z  P e p s y l .
Kolonia. „Koeln. Z tg “ donosi z Teheranu: 

Pismo odręczne szacha do regenta poleca ry 
c h ł e  z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u  dla uspoko
jenia ludu. Rozporządzenie ministra spraw we
wnętrznych zarządza k o r o n a c y ę  w d n i u  
d z i s i e j s z y m  i zakazuje noszenia broni. ■ 
Utworzono nowe ministersrwo.

Zfntf internittM pathicii.
Kraków, 22 czerw7ca.

W  czasie zjazdu nastąpiło ukonstytuowanie 
się „ Z w i ą z k u  p r a s y  l e k a r s k i e j  po l -  
s k i e j 1*. C zasopism  lekarskich polsk ich  wycho
dzi obecnie siedmnaście; prawne wszystkie 
zg ło s iły  delegatów do Związku. UchwTalono, 
aby biuro zarządzające „Związku1* na najbliż
szy okres działania powołać z Krakowa biuro 
ma urzędować aż do najbliższego zjazdu leka
rzy i przyrodników polskich. Członkami biura 
wybrano p rot C i e c n a n o w s k  i e g o i prof. 
D o  o r o w o l s b  i e g o .  Następnie wybrano de
legatem du komitetu międzyr arodowegu Związku 
prasy prc^. V. . cli e r k i  ew i c z a  i uchwalono 
wybrać na walne zebranie międzynarodowego 
Związku po jednym delegacie z Warszawy, 
z Poznania i z Galicyi. Z Warszawy wybrano 
dr Józeta J a w o r s k i e g o .  Sprawcę regulami
nu „Związku prasy lekarskiej polskiej4* poleco
no załatwić nowow'ybranemu brnru.

Telegramy
z  dnia 22 lipca.

Lubiana. M inister skarbu  dr B 1 1 i ń s k i  z  p o
ży czk i u dzielonej miastu z pow odu trzęsienia 
ziem i, odpisał 900.000 kor. ua rzecz  budowy 
szk o ły  p rzem ysłow ej.

Zagrzeb. Partya socyalno-demokratyczna po

W czoraj rano uczestnicy zjazdu zwiedzili 
z a k ł a d  Z a n d e r o w s k i  (lecznicę chiruigi- 
czno-ortopedyczną) drów Zygm. Wachtla, Merza 
i Staszewskiego przy ul. Zyblikiewdcza. Ogólne 
zainteretowanie wzbudziły roentgenogramy clio 
rych z gruźlicą płuc.

Paisze wykłady.

W  dalszym ciągu wczorajszych wykładów 
dr Ł a p i ń s k i  (Kraków) przeastawił w ynik i 
rozDOznawcze i lecznicze, otrzymane w scho
rzeniach kiłowych piz® zastosowaniu p r o  b y  
W a s s e r m a n n a .  W klinice krakowskiej roz
poczęto badania w r. 1908 i doprowadzono je 
do 10 lipca b. r.; wykonano 231 baiań suro
wic ? 184 chorych. Na ich podstawie stwier
dzić można, że odczyn ¥ rNB. (Wassermann- 
Neisser-JBruck) jest zupełnie swoisty i iozpo- 
znawczo oddam ważne usługi. Co do kierowa
nia się odczynem w czasie leczenia, prelegent 
jest, zdania, że tak w okresie kiły drugorzę
dnej, jak w okresach późniejszych i zmianach 
parasyiilistycznych, należy posługiwać się od

czynem WNB jako wskaźnikiem na podstawie 
zmiany odrzyLU dodatniego na uiemDj w wy
żej wspomnianych doświadczeniach. Wyraża 
wreszcie prelegent pizypuszczenie, że uierując 
leczenie według wyniku odczynu WNB, który 
oważa za objaw czynnej sprawy w ustroju, 
uda się może stłumić rozwój zmian kiłowych 
późniejszych, jak wad sercowych, tętniaków, 
wiąda rdzenia, porażenia postępowego.

Dr S e l z e r  (Lwów) mówił o „związku jaki 
zachodzi między obecnośc5ą adrenaliny we krwi 
a skłonnością glykozuryi**. Prace odnośne wy
konał prelegent razem z arem Wilenką.

Docent M a r i s c h 1 er (Lw ów ) wygłosił rzecz: 
„W pływ dyety równowartościowej pod wzglę
dem kaloryi i azotu na przemianę materyi 
człowieka**.

Ne wraży i psychoanaliza.

Dr J e k e 1 s (Bystra) wygłosił rzecz p. t  
„ T e o r y e  F r e u d a  o n e w r o z a c h ,  t u
d z i e ż  p e y e h o a n a 1 i z i eu. Prelegent mówił
0 neurastenii, nerwicy lekowe,i, histeryi. newro- 
zie przymusowej —  i ich uzależnieniu od funk- 
cyj seksualnych. Obszernie omawiał szczegól
nie histeryę i przytoczył kilka ciekawych przy
kładów. Psychoanaliza —  leczenie jest rzeczą 
trudną. Freud posługiwał się zrazu hypnozą, 
ponieważ jednak nie mógł jej stosować a wszy
stkich pacyentów, uciec się musiał do innych 
środków Zastosował t. zw. metodę „katartycz 
ną“ , t. j. bez hypnuzy stara! się na nich wy
musić swe zlecenia. —  W dalszym rozwoju tej 
metody posługiwał się „myślami mimowolnemi*1, 
snami i t. zw czynnościami objawowemi. ce
lem wykrycia nieświadomj ch wyobrażeń cho
robotwórczych. W  tym celu stworzył osobną 
sztukę interpretacyjną (dzieło p. t. „Trrumdeu- 
tnng**), aby myśli te, sny i czynności objawo
we usunąć zapomocą nieświadomych wyobrażeń 
Tu narzuconych i w ten sposób z „rudy41 my
śli mimowolnych wyaobyć „Kruszec44 wyobrażeń 
wypartych

Prelegent zaznaczywszy, że objawy nerwo
we, podobnie jak sny, są niczem innem, jak 
tylko spełnianiem życzeń, podniósł na podsta
wie swojego doświadczenia, że metoda Freuda 
już częściowo przyczyniła się do rozświetlenia 
niejasności, jakie jeszcze w psyćhiatryi panują
1 niewątpliwie poprowadzi to dalej, a poza tern, 
otwiera ogromne horyzonty ns poiu socyologii, 
p ed a gog ii, estetyki i t. d. Prelegent stwier
dza wkońeu, że niema racjonalnego leczenia 
newroz bez psychoanalizy (Żywo oklaski).

Nadnercze.

Docent N o w i c k i  (Lwów) przedstawił wy
niki badań nad zachowaniem się istoty cbromo- 
chłonuej uadnerczy u zwierząt > ludzi przy scho
rzeniach nerek.

Dr H o r n o w s k i  (Lw ów ) mówił o wpływie 
czynników termicznych na zachowanie się isio- 
ty chromo ;hłonnej nadnerczy u zwierząt i łu
dzi; określił też praktyczne znaczenie wpływa 
czynników termicznych.

W  dyskusyi prof. G 1 u z i ń s k i wskazał z za
dowoleniem na fakt, że badania nad nadner
czem wyszły od Polaków; pod względem fizyo- 
logicznym rozpoczęli je w Krakom ie prof. Cy
bulski i dr Szymonowicz, pod względem patolo
gicznym dr Nowicki i Hornowski — we Lw o
wie. Mówca razem z dr. Mariscmerem zajmo
wał się także tą sprawą i sądzi, że badania pa
tologiczne doktorów Nowickiego i Hernowskie- 
go należałoby może skontrolować ' drogą biolo
giczną.

Wrzód żołsdKa.
Dr C z e r n e c k i  (Lwów) przedstawił kilka 

przyczynków do sprawy d z i e d z i c z n o ś c i  
w r z o d u  ż o ł ą d k a .  W  klinice lwowskiej ob
serwowano chorą na wrzód żołądka k o b i e t ę  
i j e j  c z w o r o  d z i e c i ,  z których u dwojga 
skonstatowano wrzód, n dwóch drugich synów 
zaś pewne wspólne cechy z objawami u tam
tych (nadmierna kwasota żołądka i It. d.) Prof. 
Rencki również obserwował kilka wypadków 
„uleus ventricuTr4 w jednej rodzinie. D k k d  ma- 
czyniowo-ruchowy musi stać w związku z pa
togenezą wrzoda żołądka, co w wypadkach, ob
serwowanych w swoim czasie przez dra Zieliń
skiego z Waiszawy, zostało już stwierdzone. 
Przy leczeniu wrzodu żołądka powinno się więc 
zwracać uwagę na cały organizm chorego.

W  dyskusyi zabierali głos. dr R u d z k i  
(Lwów), docent N o w i c k i  (Lwów), dr K i b i n- 
g e r  (Lwów),

niesie zfazau.
Prezes G lu z  i fi s k i :  Trzy dni przebyte w 

Kraków ie jasno wykazały, że myśl zwołania 
specyaluego zjazdu internistów polskich — bez
owocną me była. Początek był trudny, ale oka
zał się taki zadatek, iż przyszłe zjazdy coraz 
bardziej udawać się będą. Gruźlica, rad i oaiy 
szereg poruszonych tematów wykazał, że inter
niści polscy wstydzić się swego zjazdu nie mają 
powodu, totac nas na spei ja .n e  z ja z d y j js p o l -  
Uą pracą dojdziemy do rezultatów twórczych. 
Pizyo-otowanie zjazdu jest w znacznej mierze 
zasługą komitetu i jego prezesa arjf. Jawor
skiego, któremu z teg miejsca składam serde
czne0 podziękowanie. (Żywe oklaski). Do widze
nia za lat dwa na zjeździe lekarzy i pizyrodni- 
1 ów polski,-h w który m nasza speeyaluóść tra
ktowaną będzie w osobnej sekcyi. (Żywe okla’ 
ski).

Prof. ^ a w o r s k i ,  wspomniawszy o swoim 
poprzedniku na katedrze, ś. p. Edwardzie Kor
czyńskim, którego staraniom zawdzięczać nale
ży wzniesienie tej kliniki gdzie ziazd odbyć 
się mógł. wyraża podziękowanie prelegentom za 
chętną pracę w zjeździe, a prof. Gluzińskiemu 
za dzielne urzewodnictwo (Żyw e oklaski).
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O godzinie pói do 6 po południu I zjazd m 

tern.stów polskich został zamknięty.

Kronika.
Dziś:

Kranów, czwartek 22 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś t i e l n y :  Mai yi Magdale

ny i Teofila.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o go Iz. 3 min. 57, zachód o godz. 7 m. 35; 
długość dnia godzin 15 min. 38.

T e a t r  m i e j  3 k i w K i a k o w i e :  „ Pajace" 
i -Cayaleria Rasticaua".

Za (iuszę ś. p. lana Rottera, posła m. Krako
wa, odbędzie nie nabożeństwo żałobne dziś d. 22 
b. ro o godz. 8 rano w kościele 0 0 .  Kapucynów, 
» nie 0 0 .  Reformatów, jak to przez pomyłko po
dano.

Z uniwersytetu. Pp. W ładysław Kierst rodem 
■ W arszawy i Herkolan W eigt z Tarnowa, otrzy
mali wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktorów filozofii.

Zranienie się Borowskiej w więzieniu. —
W sprawie wczorajszej pogłoski o zamachu samo
bójczym Borowskiej w więzienia, według zasią- 
srniętych przez nas infcrmacyj zajście miało nastę
pujący przebieg: Borowska jnż od kilka dni zdra
dzała silne zdenerwowanie. Ze wszystkiego była 
niezadowoloną, wszczynała ciągłe sprzeczki i awan
tury z dozorcami, a przedewszystkiem z dozorczy- 
nią, któia ją  pilnowała 1 przebywała z nią usta
wicznie w celi. Ten fakt był szczególnie dla B o 
rowskiej trudny do zniesienia i wszelkimi sposo
bami starała się o usunięci i lab zmianę dozorczy- 
Hl; odkręcała gai;, niszczyła sprzęty celi, aby tylko 
pozbyć »ię je j.

Gdy Jej Bię to nie udało, postanowiła chwycić 
lię  radykalniejszego środka i we wtorek o godz. 
3 po południu w oczach dozorczyni niepostrzeżenie 
zadała sobie znaczną ranę w rękę, naruszając ar- 
teryę. T o  wywołało znaczniejszy upływ krwi, a 
wtedy dozcrczyni zaalarmowała cały zarząd wię- 
ilenia.

Na miejsce wypadku przybyła komisy a sądowa, 
poddane celę dokładnei rewizyi, celem odkrycia na
rzędzia, którem sobie Borowska ranę zadała. Rewi- 
zya mimo najskrupulatniejszych poszukiwań nie 
dała żadnych rezultatów i dotąd nie stwierdzono, 
;zem się Borowsaa zraniła, czy szkłem, czy szpil
ką od włosów, czy też innem narzędziom. Ranną 
spatrzył lekarz w 'ęzieuny. Rana je j nie przedsta
wiała żadnego niebezpieczeństwa i wczoraj Borow
c a  była jnż zupełnie zdrową.

W  sprawie zajścia wdrożyło prezydynm sądn 
karnego euerg.czne śledztwo. Łącznie z tym fak
tem poiawlły się na mieście różnorodne komenta
rze. Zaniacn Borowskiej uważano po części za w y
pływ  wysoklago zdenerwowania na tle histerycz- 
nem. to znown jako zręcznie planowaną symnlacyę 
anorma’ nego sa n a  nmysła i t. d. i t. d. W ładze 
lądowe z powoda toczącego się śledztwa odmawia
ją  WBZeikich bliższych wyjaśnień w tej kwestyi.

Morderstwo aaw. Haioreicha w Bielsku. Jak
to juz donosiliśmy, wczoraj rano aresztowano na 
tutejszym dworca kolejowym maszynistę kolei pół
nocnej Malisza, jako podejrzanego o współudział 
W zamordowaniu adw. Galbreicha w Bielsku. Mia
nowicie policya bielska Btwierdziła, że Malisz kry
tyczna noc, w którei zamordowano H albrelcha, prze 
pęaził w Bielsku właśnie u gospodyni zamordowa
nego, a swej ciotki, Kaifaszowej, którą również ja 
ko podejrzaną aresztowano.

Na telegraficzne wezwanie p o lic ji krakowskiej, 
przybył wczoraj z Bielska celem-" przesłuchania 
aresztowanego, sędzia prowauzący śledztwo dr Gold- 
Oerg i naczelnik policyi bielskiej p. Schmid. Areszto
wanego odstawiono do aresztów policyjnych pod

telegrafem, gdzie też miało miejsce przesłncbanie 
go przez przybyłych i komisarza policyi dra Mina- 
sowioza. Malisz wyparł się stanowczo wszelkiego 
ndziału w zbrodni. Podaje on, iż przybył krytycz
nej nocy w odwieaziny do swej ciotki Kaifaszowej 
i tn zaraz dowiedział się od służącej zamordowa
nego o zbrodni. Dlaczego zaraz wiadomości tej nie 
zakomunikował policyi aż dopiero rano, nie emie 
wyjaśnić, W ogóle wikła się w zeznaniach. P « prze
słuchaniu odstawiono Malisza na razie do więzień 
sądn Karnego, skąd dla dalszego śledztwa przew ie
ziony będzie do więzień w Bielsku.

Dotychczasowe wyniki śledztwa nasuwają przy
puszczenie, iż w zbrodni brało odział kilka osób. 
W  piwnicy domn zamordowanego znaleziono szereg 
zrabowanych przedmiotów. Kilka także przedmiotów 
odebrano od służącej Haibreicha, również areszto
wanej. *

Omdlenie. W czoraj po południu zasłabł nagle, 
przecbodząc ul. Grodzką 17-letni pomocnik kelner
ski Salomon P Pogotow ie ratunkowe przewiozło go 
na stacyę ratunkową i udzieliło mu pomocy.

Przy grze w piłkę nożną w czora j po południu 
na B łoniach  1 6 -letn i uczeń gim nazyalny W . J. 
zw ichnął sobie podczas upadku rękę praw ą w sta
wie ram ibniow ym . O patrzyło go n ogotow ie ratun 
kowe.

Wypadek przy pracy. W  czasie spinania wa
gonów nległ dotkliwemu skaleczeniu prawej ręki, 
palacz kolejowy Adam W rona, któremu sprężyny 
buforu przecięły dłoń. Ranę opatrzyło pogotowie 
ratunkowe.

Minister Dulęba w  Zakonanem Z Zakopanego 
donoszą nam: W e wtorek 20 b. m. wieczorem
przybył tutaj minister dr Dulęba z rodziną na 
kilkutygodniowy pobyt Minister zamieszkał w za
kładzie dra Ohramca.

Ruscy nauczyciele z Galicyi na Chełmszczy- 
zrie  P !sma w arszaw skie og ła sza ją : W  okręgu  nau
kow ym  w arszaw skim  zn a jd u ją  się w służbie rzą
dow ej R asiu i praw osław ni, pocnodzący  z G a licy i, 
sprow adzeni jak o n au czyciele  szkół ludow ych  na 
Chełm szczyźn ie za czasów  kuratora  A puohtina, w 
nadziei, że przyczyn ią  się do zrusyfikow an ia  R u si
nów chełm skich i do podniesien ia  zasad państw o
w ości rosy jsk ie j w śród n ich. Jak ci n au czyciele  
spełn ili sw oją  m isyę, nie w iadom o. Od dawna żą 
dali on i przyznania  im w szelkich  praw słu żb o 
w ych  w K rólestw ie  P olskiem  na rów ni z R usina
mi O oecn ie m inisterstw o ośw iaty  zaw iadom iło ku 
ratora okręgn  naukow ego, że Rusini ga licy jscy , 
ch ociaż są praw osław nym i i p rzy ję li poddaństw o 
rosyjsk ie, nie m ogą posiadać takich praw , gdyż 
przyznano je  ty lk o W ielkorosyanom .

WiceguDernatorem warszawskim w  m iejsce 
dotych czasow ego  P apudogło, m ianow anego gu ber
natorem  w Ł om ży, zam ianow any został w iceguber- 
nator łom żyński R ozenszyld

Milionowy spadek. Z Radomia donoszą do „G ło 
su warszawskiego": Na ziemian radomskich pp.
Piot-a i Gabryela Krasińskich, panią Zofią Ostrow
ską i dzieci po ś. p. Józefie Krasińskim, rodzeń 
stwo po śp. Wincentym Krasińskim, spadł znaczny 
spadek, wynoszący 2 miliony funtów szterlingów, 
t. j. 18 ,000 00 0  rubli. Spadkodawcą jest p. Ed
ward Świętosławski, znany w Anglii hurtownik 
drzewa, bliski krewny małżonki W incentego K ra
sińskiego z domu Świętosławskiej W edług innej 
wersyi, spadkodawca zapisał trzy czwarte swego 
majątku swoim współpracownikom, a tylko czwartą 
część dzieciom po W incentym Krasińskim, ale i w 
takim razie spadek wyniósłby cztery i pół mibona 
rubli. Spadkobiercy znani są ze swych uczuć oby
watelskich, jest więc nadzieja, że spadek nie pój
dzie na marne. Egzekutorem testamentu jest p. 
Andrzej Niezabitowski, emigrant.

Fałszyw y Doroszewicz. Przed paru tygodniami 
przybył do W arszawy wytwornie ubrany młody 
człowiek przedstawił się członkom redakcji f Prze
gląda Porannego", jako słynny pisarz rosyjski Do 
robzewicz, i dzięki im zawiązał stosunki z wiem 
literatami i dziennikarzami tutejszymi. Przed kilku

dniami owego pana zdemaskowano, i to zupełnie 
wypadkowo. Mianowicie będący na przedstawieniu 
w „M omnsie“ dyr. Towarzystwa l’Uroaine, p. Ozy- 
żewicz, zapytał obecnych tam dziennik irzy, kto ów 
nieznajomy? Gdy ma odpowiedziano, że D orosze
wicz, p. Cz. posłał do domn po fotografię praw dzi
wego Doroszewicza, swego osobistego przyjaciela, 
a &dy ją  przj niesiono, stwierdzono, że prawdziwy 
Doroszewicz jest podobny do rzekomego D oroszew i
cza, jak dzień do nocy: tamten jasny blondyn, 
ten —  brunet. Gdy „D oroszew icza" zaczęto inter
pelować, co znaczy cała ta historya, zakręcił się 
i przepadł na razie, zapewne po to, by zuown 
gdzieś wypłynąć w innej postaci.

Masowe rew izye i aresztowania. Pisma war
szawskie donoszą z Łodzi: W e wtorek po południu 
silny od Iział policyi i kozaków otoczj ł lasek m iej
ski po ohn stronach plantu kolei fubryczno-łoazkiej 
i aresztował wszystkie osoby, znajdujące się w owej 
chwili w lesie. Kobiety wypuszczono natychmiast 
na wolność, a mężczyzn w liczbie 80 odprowadzo
no do cyrkułu. W  lesie miejskim zbierają się od- 
dawna różne podejrzane jednostki, a przed kilku 
dniami zdarzył się napad na jakąś kobietę 1 to 
właśnie było przyczyną obławy.

Leong W Budapeszcie ? Z Budapesztu telegra
fu ją: W czoraj rozeszła się tu sensacyjna pogłoska 
że morderca misyorarki Siegl, Chińezj k Leong 
przebywa w Budapeszcie i że go tu widziano. —  
Jak się okazało, pogłoskę wywołała ta okoliczność, 
iż w pewnym domu zjaw ił jak ’ ś Chińczyk domo- 
krąca i znikł gdzieś nagle. W ładze wdrożyły za
raz poszukiwania, ale te nie wydały rezultatu.

Żegluga powietrzna w Niemczech Z Berlina 
telegrafują: Utworzyło się m taj towarzystwo ak
cyjne, które nabyło plac 80 0  morgowy pod główną 
stacyę dla żeglugi powietrznej.

Wypadek na torze wyścigowym, z B rukseli 
te leg ra fu ją : N a kolarskim  torze w yścigow ym  c y 
klista  z V erb ist został zabity  przez m otocykl, k tó 
ry na n iego najechał.

Konwencya literacka z Rosyą. Z Petersburga 
donoszą: Zjazd wydawców rosyjskich w ostatrim 
dniu obrad odrzucił rezolucję co do przyjęcia kon- 
wencyi literackiej.

Kary prasowe W Rosyi. Z Petersburga dono- 
Bzą: Redaktorowi „K ia ju " p. Kut\towskieuu zm niej
szono karę prasową z 1000  rs. na 500  rs.

Z agencyj telegraficznych Z Petersburga do
noszą, że wiedeńskie c. k. Biuro koresp., oraz fran
cuska ageneya Havasa zerwałj kontrakt z petersb 
agen cją  telegraficzną co do wzajemnego komuniko
wania sobie wiadomości.

Napad na stacyę. Pet. Ag. te ! donosi z Nowo- 
czerkaska: P ięciu zbrojnych bandytów napadło na 
stacyę Komyszemacbę koiei ekateryneńskiej i zra
bowało 7 9 0  rabli.

Epidemia cholery. Z Petersburga telegrafują: 
Od onegdaj zachorowało na cholerę 69 osób, u- 
marło 35. Ogólna liczba chorych wynosi 841

Zm arli:
Jan E k i e r, obywatel m Krakowa, członek Kon- 

gregacyi kupieckiej, zmarł d. 21 b, m. w 75 roku 
życia. Pogrzeli odbędzie się w piątek d. 2 3  b. m 
o godz. 5 po południu

Z K r c M  Rody szkolne!.
„G azeta Lw ow ska" ogłasza: Rada szkolna kra

jow a zamianowała w  szkołach Indowych: Leona 
Rzeszowskiego nauczycielem 3-kl. szkoły w ydziało
w ej męskiej w P o d g ó rzu W ilh e lm in ę  Koszycównę, 
nauczycielką 5-kl. szkoły w Ulanowie: Karola Strzel- 
bickiego, nauczycielem kierującym 4-kl szkoły w 
Brzostku; Antoniego B assarę , nauczycielom 4 -k ! 
szkoły nteskiej im. Długosza w Podgórzu; Franci
szka Kądzielę, nauczycielem 4  k !  szkoły w Czcho
wie; W ojciecha Zimniaka i Stanisława Petrykow- 
skiego, nauczycielami 4 -k !  szkoły w Starej Soli; 
Jana Mendyka, nauczycielem kierującym, Annę Ce-

ratkiewiczównę i Maryę O polską, nauczycielkami 
4 -k !  szkoły w Przeciszow ie; Maryę Kasmanównę, 
nauczycielką 4 -k !  szkoły w Radłowie; Karola Niem
czyka, nauczy cielem i kl. szkoły w Bohorodczanach 
starych; Teresę Garanównę, nauczycielką 4-klas 
szkoły w Świątnikach górnych; S. Gabryelę Annę 
Teodorczukównę i S. Ludwikę Łnkasiewiczównę, 
nauczycielkami 3 -k ! szkoły żeńskiej w Uhnowie;

nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
W ładysława Augustyna w Sękowej; Ignacego Kc 
rżenia w K ąciow ej; Józefa Molewicza w Zagorzy- 
nie; Stefana Lityńskiego w Dojazdowie; Józefa 
Huzarskiego w Brzuchowicach; Józefa Zawadow
skiego w Szeparowcach; Juliana Kisielewicza w 
Dołhopolu; Stanisława Golinsk>ego w Biłce K ró
lew skiej; Józefa Zaczkiewieza w Podborcach; W il
helma Haiuzę w Krzywczycaeh;

nauczycielkom ! szkół 2-kIasowycb: K 'ementynę 
Kowalską w Rachersdorfie; Helenę Kraśnicką w 
Mysłowie; Zofię Sachrynównę w Remenowie. Olgę 
Chimkównę w Zapytowie; Karolinę Krzysztofównę 
w Starom iejszczyźnie; Olimpię Adlerównę w Pisa- 
rzowicach, Maryę Kowalską w SzeDarowcath; H e
lenę Pasieczniakową w Dźwinlaczu; Maryę Cabal- 
ską w Zagórzy nie; Eleonorę Boguszównę w Do- 
mosławicach; Ludmiłę Capikównę w Biesiadkach; 
Julię Kobierzycką w Brzachowicaeh; Antoninę 
Szauerównę w Sosołówce;

nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
w ych: Jana W ierzbickiego w Tuczapach; Semena 
Krawczuka w Roztoce W ielk ie j; Jana Łncejkę w 
Lubyczy mieście; Konstantego Pulatyńskiego w Tu- 
ławie, Maryę Niszczotową w Brunarach Niżnych: 
Jana Baymaka w Jezierzance; Jana Łuckiego w 
Królowej Ruskiej; Antoniego Kępę w Zabrzeży; 
Mikołaja Parypę w Kamionce; Mikołaja AnJroeho- 
wicza w Jabłonce; Leontynę Zbylitowbka wM icho- 
wej; Amelię Goetzówuę w Bitkowie; Bronisława 
Greisa w Żulinie; Michała Bnbilaka w Popiela- 
nach; W ojciecha Dagnana w Kamieniu „na Pru- 
s in ie "; Aleksandra Sosnowskiego w Zawaace; W ła 
dysława W iszniewskiego w Rypiance: Dyonizego 
Banacha w Głucho wicach ad G aje; Francmzka Ha- 
bę w Podliskach W ielk ich ; Józefa W iśniowskiego 
w Nowej W si Czudeckiej; Kazimierza W ojtow icza 
w Markus'zowej; Franciszkę Mielnifcównę w Lan- 
destren: G rzegorza Kaczmarczuka w Słobodzie Nie- 
byłowskiej; Marcina Posackiego w Przysłapiu; Jó
zefa Zielińskiego w Steinau; Zygmunta Jastrzęb
skiego w Suszycy W ielkiej. Jana Liszczyne w M a- 
najow ie; Antoniego Pudra w Radrużu; Eugenię 
W itoszyńską w Michalczu; Nestoia Koronczewskie- 
go w Olszanicy; Franciszka Szczuika w Kozlówku; 
Annę -Szygowsuą w Gliniku Charzewskim; Jana 
Gołębiowskiego w Pułankach; W ładysława Gorzeń- 
skiego w Biłohorszczn; Stanisławę Migalską w L e - 
szczawie D olnej; Franciszka Zooziem a w Obidzy; 
Andrzeja Zełenego w W isłobokach; Piotra Nała- 
kowego w Kałaharówce; Michała Kosendiaka w 
Dobrzanach; Jana W acławskiego w Lipow cu; A n
nę Fialuwnę w O lszów kach; Stanisiawa MÓściń- 
skiego w Hoło3ku Matem: Józtfa  Zanchę w D ąb
rówce Morskiej;

przeniosła- Franciszka Siissa, nauczyciela 2-klas. 
szkoły na przedmieściu „Pow odow a" w Samborze, 
na równorzędną posadę do 4-klssowp] szkoły po
spolitej męskiej, połączonej z wydziałową w Sam
borze; Melanię Terlikiewiczównę, nauczycielkę 2 -k ! 
szkoły w Rąeznej na równorzędną posadę, do 2 k !  
szkoły w W otowicach; W andę Grzegorską, nauczy
cielkę L-klasowej szkoły w W oloszczy na przysiół
ku „Z a d y", na posadę nauczycielki do 2 kf. szkoły 
w W ołoszezy; Ferdynandę Bosewitzównę, nauczy
cielkę l-k lasow ej szkoły w Gawłowie, na równo
rzędną posadę do szkoły w Roztoce;

ustanowiła posadę nauczyciela reiigii rzym -kat. 
i posadę nauczyciela reiigii gr. kat. w 3-kiasowej 
szkole wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Złoczowie.

Rada szkolna krajowa zorganizowała: 4-klasuwą 
szkołę indową żeńską Nr X X V III w Krakowie; 
Lklasow e szkoły ludowe: w Pieukowcach, w okrę-
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gu zbarażkim; w  Debesławcach na przysiółku 
„T racz4',  w okręgu koromyjskim; w Poczajowicach, 
w okręgu limanowskim; w Serednem, w okręgu 
po-P-ajeckim; w Szczepanowie, w okręgu podh&je- 
ckim; w Jasienicy sufczyńskiej, w okręgn dobro- 
milskim; przekształciła 3-klasową szkołę wydziało
wą żeńską im. Konarsaiegu połączrną z 4-klasową 
szkołą pospolitą w Krakowie na 5-klasową izfcołę 
wydziałową żeńską połączoną ?■ 4-klasową szkołą 
pospolitą.

Rada szkolna krajowa postanowiła: budowę 1- 
klasowyeb szkół: w Czukwi, w okręgu samoorsk:m 
i w W oli Nieszkowskiej, w okręgu bocheńskim; 
2 -klasowej w Jodłówce, w okręgu bocheńskim i 1- 
klasowej w Zaleszczykach starych, w okręgu zale- 
szezyckim, wszystkich przy pomocy zasiłku z fundu
szu szkolnego krajowego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s M .

fcdCB przejezciflycii.
Kraków, 21 lipca.

HOTEL KRAKOWSKI in i. Jan Godlewski z Warszawy. 
Janina Zdziechowska z Azedowic. Jan Czwartku z Czę- 
stochowy, dr Stanisław W isłocki z Brzeska Aleksy Ko- 
naroff z żoną z Cięstoehuwy, prof. Antoni Muller z F n -  
gi, Józefowie Heimrotlnwie ze Lwcwa, Feliksowie Tof- 
kaczowie ze Słomnik (Król. Pol.), dr Władysław Budzyń
ski, Bohdan Knlcrowsfu z Kowna. Józefina Kaczyńska 
,  Szczawnicy, Jau Gratkcwski z zoną z Kaźmierz”  w iel
kiej, dr SteUo Mo,owski z Ropczyc, G „l ryel Solco1 nicki 
ze Lwowa, JakOb Iwanow z żoną z Olkusza, Tadeusz 
Łuniewski z Mysławczyc, dr Karol Pers z Libuozy, Jan 
W achtel z Jaworowa, X. Józef Later z Gołczy, W incen
ty Lech z Brzeźnicy.

itarsa telegraficzne*
Wiedeń 21 lipca. Losy; a) procentowe: Am tryaokie 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 188U J-prc. 277 — Austr. 
zakł. kr. i ) b !  pr ?, r 1389 3-pre. 26C-75. U regn! Du- 
najU z 1870 r. 10U zir, o-pre. 204*50. W ęg. Banka hlp. 
pc R)0 złr, 4-prc. 239*50. Pożyczka jerb. pren. po ICO fr. 
J-prc. 93*15 fi) Dezproc. (Basilioa) 5 zł. 21*15 Zakt. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 495*59. Clary 40 zł. m. k- 
179*—. Pożyczka m .Lisbraka 2 0 z( 1 1 5 — .L osy  nr Kra
kowa 20 zł. 116*— . PoZyo-ka m. Lubiany 20 zł. 73*59, 
Palffy 40 u l, 218*—. Czerw, krsyża austr, 2, 10 zł. 
52*50. Ozerv krzyża węg. Tow 5 za 30*75. imsy fund. 
arcyss. Rudolfa 10 zł. o8 *— . Salm 28 zt. ai. 253*— . 
Pnżyoz-ia Salcburga 20 zł 10 — . T ureckie oblig. pre 
m kolej, po 400 fr. 186 25. Tureckif oblig. prem. kc 
lej. */o 18a-75. Losy kom. m. W iednia s 1874 roku 
5 i  3*50.

Berlin 21 lipca. Austryackie banknoty 85*30. Spiry
tus -  *— .

Paryż *21 lipca. Renta 3-pro. 97*82. M ąka '33*10.

Buc! poclągow.
Kraków—Lwó O d j a z d  z K r a k o w a :  poc. pesp. 

3 03 w nocy 6*43 rano, 2-53 po puł., 8 38 w ieczór; ufcob 
12*10 w nocy. 8 rano, 11 orzed poł., 3*05 po poł. (tylko 
du Tam owa), 6*10 wieczór, 9 wieczór, 10*30 w nocy — 
P r z y j a z d  do  K r a k o w a :  posp, 12*50 w nocy. ■> 
rano 2*24 po p o !, 9*36 wieczór; osob. 3 ‘35 w nocy, *10 
rano, 8 45 rano, 1 27 przed poł 6*22 wieczór, 10*40 wie 
czór; lokalny od Tarnowa 8*25 rano, 1*12 po poł.. 6 wie 
czór.

K raków -Zakopane. O d j a z d  z K r a k o  -a :  ’ *osp. 7*15 
rano; osob, 10*30 przed poł., 3*45 po por., 1152  w nocy. 
P r z j j a z d  do  K r a k o w a :  posp 8*10 wieczór: „sob 
6*07 rano. 2 04 po por,, 11 w nocy

K raków -K ocm yrzów  O d j a z d  z K r a k o  a:  6 ’40 ra*- 
no, 1*45 po p o ł, 7*50 wieczór. F r z y j a z d  do  K r a k o 
wa :  7 40 rano, 1 po poł., 7*10 wieczór.

K raków -G ran ica  (W arszawa)—Wiedeń. O d j a z d  s 
K r a k o w a :  posp, 12*56 w nocy, 3*58 w nocy, 7*14 rano. 
2*31 po p o ł, 10 y.oczór, 10*30 w ieczór; osob. 5 3 8  ano, 
9*20 rano. 1*42 po poł, (wycieczkowy w niedziele i świa
ta), 2 po poł., 2*56 po poł,. 6*12 wieczór, 6*40 w ie zCr 
P r z y j a z d  d o  K r a k o w a :  po ip 2*a5 w rocy, 5*53 
rano, $ 13 rano, 2*47 po poł., 8*18 wieczór, 11*42 w noię 
osob. 7 28 rauo. 9 16 rano, 11*58 p.zed pół., 5 07 pa poł., 
9*01 wieczór (wycieczkowy w  niedziele i święta), 9*58 
wieczór.

T o r a r z y s t a o  M r z y  id K o lo m ry l Z eb rzy d o ciis itle j
Wyroby krajowe i własne.

Skład  mebli i w yrobow  tap icersk ich
. .gmi™., p.,fk,r '  ■  Krakoo**. u L  W k t a a  L S.

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Drządzeuia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tap.cer p. Alfons W aw rzeck! 
Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników  nie mamy.

Poleca P. T. PrbUczności 
swój obficie zaopatrzony

3 2 1  9 5  O

Zskiad artystyczno-tam ienlsrski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzecin cm or srza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z plask# wr s, gra
nitu i i armnru. Podejm uje uę 
wynonania grobowców »  miej ten 
i na prowincji. Telefon 759, 

234 68 O

Zamierzam wynająć, względnie kopić

i r a ś r ó i i r ' Wypożyczalnia książek
p. f.

265 5 Oobeerhe Rynek 32
poleca: szczotki do włosów i sukien, szczoteczki do zębów i paznokci, grzebie
nie rzadkie, gęste do rozczesywania, do rozdzielania i kieszonkowe w wielkim

wyborze.
W niedziele i święta zamknięte. Zamówienia odwrotnie.

najmniej o 4 pokojach —  Zgłoszenia 
szczegółowe upraszam nadsyłać pod 
R A. 512 poste rest. Kraków. 4704 i 3

Óia przeiezdnycli
lub na cza? dłuższy, pokoje um eb! z utrzyma
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 4551 5 8

Teatr Rozmaitości ® Parka K rtitorohim .
" ' c i s  najcelniejszych światów, atrakcyi wyaetni program oh 1 lipca 1909.

Wenecyanin Ernesto PellSnl, będący ogolnym podziw jm  świata naukowego jako 
telepatyczna -agadka wszystkich mia t stołecznych Następnie niezrównani w sztuce 
plastycznej jako rzeźby w bronzie , ,2 ’  \vi 5 O!)iiipic*rs“ . Dalej Ronsuorf, 
kwartet śpiewacki. Tl1!' four Durcham s, p wości na instrumentach muzyernych. 
Znany wiedeński komik Józef Steidler. ( hiicles Pauly, imltator, Duet 
Łlarence i Mina Berm ony, złożą się na całość spędzenia , zjjem nie wieczoru 
i zadokumentują staranie za okazywane liczne poparcie P. T . Pnbliczności.
2761 76 O Z głebokiem uszanował i :m ,.an Mniżyiiski.

używanych, w bardzo dobrym 
stanie, z boeznemi wózkami 
lub bez, tanio clo nabycia. — 
Wiadomość: L. J a b ł o ń s k i ,  
Kraków, Rynek g l  1. 7. 4695 1 e

Hutynołdony dyeteryusz
w średr*m  w ieku, rei. rzym  kat., p o 
s ia d a ją cy  ch lubne św iadectw a g.m naz., 
orax z k ilk u n astoletn iej p ra cy  b iurow ej 
sądow o-h ipot. 1 z in nych  urzędów , b i e 
g ły  w  rachunkach, z szybk iem  i wy- 
rob ion em  Dismem polsk iem  i niemi t-ckiem, 
p oszu k n je  zaraz m ie jsca . —  Z g łoszen ia  
pod  Ł. M. K poste rest. Kraków.

3 3 7  2 o

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem I krzyzem.

Zakład pogrzebowy
J ó z e fy  B o n  k o  ve|

Kraków, ul. Mikołajska 14, filia  ul. Zw ierzyniecka 32 —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A l l t O I l i e f J O  F l o r i i k C t  em ck. eficyała policyi.

Największe składy trumien m etalow ych, dębow ych , wieńców etc., przeprow a
dza przew óz zwłok, eashum acye itp. —  Cenj um iarkowane.

1 6 8  46 o

Założony w r. 1873

t i l M

Kraków, ui. Rakowicka 7, tal. 4 6 2 ,
podejmuje się wykunania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz polera wielki wybór 
pomników gotowych z piaskow ca, 
marmuru i granitu. 81 150 30U

w Krakowie, u! św. Jana 4,

poicca aowo1 i  naukowe 1 beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. 7Vi.ruuki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h, z przesyłką 70 h. 41 66 O

Dc ślusorai
Braci Pogorzelskich potrzeba kilku ch łopców  
dc praktyki. UL Blichowa 11, Kraków 

4535 5 5

sypia lń , jadalń , gabinetów , sa lonów , pokoi dla dzieci —  p ro jek tow an e  przez 
a rch itek tów  i artystów  m alarzy, od n a jsk rom n ie jszych  do n a jw y k w in tn ie jszy ch

J ó z e f  S p e r l i n g
ulica D unajew skiego 1. 7. (Podwale 14). 3 0 5 3 0

MpoK n je
umeblowane na I p. dla osób powa
żniejszych za 70 K. Długa 21. 4626 4 o

Ogłoszenie.
Kto chce bezpłatnie otrzymać swój 

portret naturalnej wielkości, wjkonany 
na platyno-bromowym papierze, niech 
prześle swój aares do Czytelni Polskiej 
w Suczawie. i03 92 o

oiiaziionj 1 
niiv,zsiemi nafirodamiZakład pogrzebowy 

J A - W A  W O Ł . M E G O
przy oL św. Toma: 1 1. ł. ioż Pizy ulać Szczepańskim. Filia: ulica Kaperua 1 .6. —  Telefon Ni 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
krajów europejskich. 12 172 0

Sołicytotor o M iic K i
rutynowany, 15 lat praktyki, poszukuje 
natychmiast posady. —  „So licytator41 
poste restante Gorlice. 310 13 o

2 powodu wyjazdu do s p t ó i
portyery jedwabne, dywany, garderoba 
damska. Ul. Karmelicka 3 7 ,1 p. 4639 3 3

Z drukarm  l ite ra ck ie j w  K ivkow ie, ul. Jagiellońska 10 . Rządca Drukarni L. K Górski*
i


